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p. Bereś  m im o , że m u  je  w oczy; rzucono , nie z a p rz e ­
czył, a m ian o w ic ie ,  iż je s t  w sp ó łw łaśc ic ie lem  w zg lęd ­
nie  w sp ó ln ik ie m  p rz e d s ię b io rs tw a  p ro w a d z o n e g o  
p rzez  szw agra , .sw ego  p. S lapm sk iego .  Nic d z ia n e g o ,  
że sk o ro  p. Bereś  w ta k im  c h a r a k te rz e  w P. Z. T. się 
z n a jd u je ,  że w ty m  z w iązk u  nie  dzie je  sit; w szystko  
tak ,  j a k b y  się dz iać  p o w in n o ,-a  d o w o d e m  lego liczne 
g łosy  k ry ty k i  i z a rzu tó w , ja k ie  w os lan ieh  c i s a c h  
zna laz ły  się naw e t  na ła m a c h  p rasy .  W y.slnrczy przy 
p o m n ie ć  h is to r jo  w ycieczk i a n g .e L k ie j  w K rakow ie  
i list s e k re ta r z a  ;rCatholic . A ssociutiun P a r ty  /  k tó ra  
w liczbie 70 osób  zw iedz iła  k a te d rę  na W a w e lu  w l¥j® 
cu br., od k tó re j  P. Z. T. n a  z a rząd zan ie  p. B eresa  
p o b ra ł  5.50 zł. od o soby  na zw iedzen ie  W a w e lu ,  cboćS 
ja k  z w y ja śn ie n ia  Ks. P ro b o szcza  K a te d ra ln e g o  na  
W nw elu  w y n ik a ,  od w ycieczki an g ie lsk ich  ka to l ik ó w ,
0 k tó re j  w yże j  m o w a , Z a rząd  k n te d r y ln ie  d o m a g a ł  sit; 
an i  nie p o b r a ł  ż a d n y c h  opła t.

Czy to  m a  być  p o p ie ra n ie m  ru c h u  tu ry s ty czn eg o  
przez  P. Beresa , g e n e ra ln eg o  se k re ta rz a  P. Z. 1.? O d ­
p o w ied z ią  n iech  będ/K. list Wyżej p o w o łan y ,  p o d p i ­
sa n y  p rzez  P. B. F a u p ę la ,  s e k re ta r z a  w yżej p o d an eg o  
s to w a rz y sz e n ia  angie lsk iego , k tó r y  „ośm ie la  się zg ło­
sić zaża len ie  n a  K r a k o w s k ą ' 'a g e n c j ę  T u r y s iy c z n ą “
1 sk a rż y ć  się ,,że r a c h u n e k  w y s ta w io n j  m u  przez a g e n ­
cję tu ry s ty c z n ą  za zw iedzan ie  Z a m k u  był za w ygóro- 
w a n y 1*. J a k  ząś do b rze  oddziaływał osoba  s e k re ta rz a  
P. Z. T., n iech  św iad czy  da lsze  zdan ie  owvgo listu, 
w k tó ry m  P. F a u p e l  żali się że ,,w obcowainiu z se ­
k re ta rz e m  agenc ji  p rz e k o n a łe m  się, iż \jes l  n ie k o m p e ­
ten tn y ,  a jego  sposób  za łalw dania  in teresów  nie. budzi 
z a u f a n ia 11. Jest  t sąd  o b c o k ra jo w c a ,  k tó ry  n a d z w y ­
cza jn ie  p rz y c h y ln ie  z resz tą  w y ra ż a ł  się o s to s u n k a c h  
m ie jsco w y ch  i k tó ry  nie m ia ł  c h y b a  żadnego  p o w o ­
du  do osob ile j  an im ozji .

Ale c iek aw szą  rzecz jeszcze p o d a je  p o d p is a iu  do 
p u b l iczn e j  w iadom ośc i .  P. Z. T. przy ją ł  obs ługę  /jednej 
s tu d n i  benzy n o w e j ,  um ieszczone j  na d w o rc u  a u lo b u  
so w y m  na pl Sw. D ucha  w K rakow i, '.  P. Z. T. o t r z y ­
m u je  ty tu łe m  p r o w r -p  (’> p ro c e n l  od sp rz e d a n e j  hen 
zyny, za;, P. g en e r  i lny  s e k re ta rz ,  u rzęd n ik  M  Z. T., 
w td le  za p o d a n  p rze d s ta w ic ie la  o d n o śn e j  F i rm y  hen 
zynow ej dla siebie 2 p rocen t.  T a k b y  w cg ląda ła  bezin- 
te resow nośt  P. Beri sa, ja k o  u rz ę d n ik a  P. Z. T., k tó ry  
ch lu b i  się, ze jest tw ó rcą  ruc łu i  au to b u so w e g o  vv Kra 
kow ie. Czy m oże  ma na m yśli  in t r a tn e  p rz e d s ię b io r ­
s tw o sw ego szw agra  S lap ińsk iego ,  p o s ia d a ją c e g o  m o ­
nopol n a  p e w n y c h  l in iach  n a jh a rd z ie j  uczęszczanych?  
t enże P. Bereś  pra-wie wyłącz  lic w szys tk ie  w ycieczki 
o d d a je  sw em u  szw agrow i i ,,w imię bezs tronnośc i ' '- 
nie dopuszcza  żadnego  in in g o  w łaścic ie la  a u to b u su  
do k o rz y s ta n ia  z lego ź ródła  d o c h o d u / 'e h y b a  że p. 
htap; ,isk iem u b r a k n ie  w ozów  (dotąd  ro z p o rz ą d za  ]). 
S tap ińsk i  już  8 wrozam i). Dalszym  c b a r a k te ry s ly ć j  
n y m  p rzy czy n k iem  do oceny  dział  i lnośęt p .  Beresa

nędzie  la k i  z n a n y  « K rak . ,w ie  i p rzy ję ty  n a j . r i ę k  
szem  o b u rz e n ie m  no w iad o m o śc i  przeor uczestn ików ' 
jaw nej w ycieczki / .agran icznej,  k tó ry m  P. Z. T., d z ia ­
ła jąc  p rzez  p. B eresa, o d d a ł  n a  kwTa te ry  p o k o je  w' do 
m u  A k a d e m ic k im  w- K rakow ie .  P, Bereś  wTstaw ił  po 
8 łóżka  wr je d n y m  p o k o ju ,  k aż ą c  p łac ić  u c z e s tn ik o m  
wwjdjeezki za nocleg  n ą  j e d n e m  łó żk u  po  5 zł. i w ięcej 
za jedn.i n o t ,  podczas  gdy sa m  p łac ił  a k a d e m ik o m  
za je d n a  noc ty lko  p ó ł to ra  złotego.

T a k h m  więc p o s tę p o w a n ie m  o d s t ra sz o n o  w szy s t­
k i e  w ycieczki, k iedy  k o n j u n k l i n a  się pogorszy ła ,  
w teds to u s i ło w an o  ze rw ać  um ow ę, na  co B ra tn ia  
P o m o c  Stud. jO. J. o d p o w ied z ia ła  s k a rg ą  sądowrą.

Cóż nu to  w ładze przełożone i w ładze p ań stw o ­
we, k tó rym  ehyba leży na  sereu  dobro rozw oju  tu ry ­
sty k i w K rakow ie?

CtfjtfS  h o te la rz ,  k tó ry  w K ra k o w ie  za pok ó j  

,,z k o n lo i i e m  a k a d e m ic k im 11 o d w aży ł  się w ziąć za noc 

15 zł. nie zna laz ł  się za k r a tk a m i  sądow ym i?;

M im o w szys tko  j e d n a k  j> Ih ą c s  c h lu b i  się jed- 
ń ą k  .->wro ją  dz ia ła ln o śc ią  w  P. Z. T., a gdy  z n a laz ł  się 
cz łow iek, k tó ry  w o b ro n ie  in te re só w  w łaścicie li  a u to ­
busów' w o d p o w ie d n im  m e m o r ja le  w y r a / i ł  u je m n y  
sąd  o lej dz ia ła lnośc i,  p. Bereś b ro n i ł  swmjego h o n o ­
ru  wT ten  sposób , że sp o w o d o w a ł  w y s łan ie  p rzez  n ie ­
licznych  właścicie li  a u to b u só w  k o n t r m e m o r  ja lu ,  
w’ k l ó r j n i  roi się od k o m p lem en tó w  pod  jego  a d ie -  
sem. J a k  zaś do n a p isa n ia  lego m e m o r ja łu  przysz ło  
w ysta rczy  p rz e g la d n a ć -a k la  sądow e, w k tó ry c h  :eden  
z p o d p isa n y c h  na  ty m  k o n t r m e m o r j  ile ja k o  św iad ek  
pod sankcja, p rz e w id z ia n a  W; u s taw ie  ka rn e j ,  stw ier- 
aztfj że p. Bereś zm u si ł  tego św ia d k a  do p o d p is a n ia  
lego m einorj . i lu  ii. K a n c o ,  g rożąc  m u , że w przeciw’- 
nym  razie  o d b ie rze  m u  l in ję -a u to b u so w ą  i tem .sam em  
p o /b iyy i  go cb leba . A j). Bereś m e  robi ce rem o n ij ,  
czego d o w o d e m  jest  P. W o ło szy n o w sk i ,  k ló reg o  w y­
rzuci ł z linji o d d a ją c  ją  ja k o  in lr l t lną  sw 'emu sz w a ­
grow i S la p u isk ie m u ,  lak że dzis ia j  p. W o lo szy ń sk i  
jest zujie tn ie  z ru jn o w a n y .  N ie jed n eg o  to  p. W o łoszyń -  
sl.iego spo tka ło ,  bo o p ró cz  m ego  było jeszcze  k i lk u  
whiśeieieli au to b u só w , k tó ry e h  p rzez  dłuższy czas 
w yrzu ca ł  p o lic ją  z dyvoica m im o , że o d p o w ia d a l i  om  
sam i, ja k o te ż  ich yyozy w-szelkim w y m a g a n io m  u s ta ­
wy- W sze lk ie  żale  yyiaścicieli aiitobusóyv s k a rż ą c j rch 
się p rzed  p o d p isa n y m , ja k o  p rz e ło ż o n y m  s to w a rz y ­
szenia , że przecież P. Z. T. nie jest d o m e n ą  j i ry w a tn ą  
p. 'B eresa ,  p o z o s ta w a ły  bez re z u l ta tu ,  gdyż p. Bereś 
jes t  p e rso n a  g ra ta  y\ P. Z. P.

W a r io b y  się dow iedzieć ,  j a k ą  k a lk u la c ję  p rzep ro -  
yyad/a p. Bereś, ja k o  g e n e ra ln y  s e k re ta rz  P. Z. T., 
b io rąc  za m ie jsce  yy a u to b u s ie  p rz y  k u rs ie  n a  \VayveJ 
5 zł. od osoby? Dlaczego n a lo m ias l  za jazd ę  do W ie ­
liczki a więc za tu rę  znaczn ie  w ięk szą  zap łac i ł  p. Btr-

Koledzy, zasilajcie fundusz prasowy!


